Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 5; 
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Robotnicy nie. pójdą na żadne ustępstwa. 


Organizacje zawodowe na prowincji popierają łódzkie związki zawodowe. 


W związku z propozycjami przemy-|projektują przemysłowcy jest niemożli. | zostanie realizacją projektu przemysłow- | gatywnego stanowiska 
warunków | we z przyczyn technicznych, 


słowców w sprawie zmiany 
produkcji, zgłoszonemi na środowej kon- 
ferencji — rozpoczęły związki zawodo- 
we energiczną akcję, 

W tym celu nawiązany został kontakt 
£ organizacjami zawodowemi na prowin- 
cji: w Tomaszowie, Częstochowie, Ozor- 
kowie, Zduńskiej Woli, Pabjanicach. 

Związki zawodowe z prowincji skie- 
rowały do Łodzi swych przedstawicieli, 
którzy zdali dokładne sprawozdanie z sy- 
tuacji na prowincji. 

Ze sprawozdań tych wynika, że orga- 
nizacje robotnicze prowincji przeciwsta- 
wiają się energicznie projektowi przemy- 
słowców, 

Opór ten dotyczy zwłaszcza obsady 
maszyn, gdyż robotnicy uważają: że ob- 
sługiwanie takiej ilości krosien, jak to 
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Sprawa wyboru dyrektora 
Kasy chorych nie została 
definitywnie załatwiona. 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie specjalnej komisji wyłonionej 
dlą ustalenia osiemnastu kandydatów na 
stanowisko dyrektora kasy chorych. 

Komisja po dłuższej dyskusji nie do- 
szła do porozumienia i nie ustaliła jednej 
zasadniczej kandydatury na to stanowi- 
sko. 

Z tego względu na wtorkowem posie- 
dzeniu zarządu sprawa ta nie zostanie za- 


decydowana definitywnie, 
Bank leśny zbankrutował 


Warsz. kor. „Express” telefonuje: 

Wydział handlowy sądu okręgoweśo 
(przewodniczący wice-prezes Szyiter) o- 
głosił upadłość Spółki Akcyjnej Bank 
Leśny, Kuratorem masy został mianowa 
ny adw. Kostro, sędzia - komisarzem— 
sędzia Messing, 


Co się dzieje z ulgami 
paszportowemi ? 
Ay Katowice, 8 sierpnia. 
: Katt. Ztg” ogłasza odezwę 18 nie- 
młeckich organizacji przemysłu i handlu 
do rządu w Warszawie, z wezwaniem do 
opublikowaniu ustawy o ulgach paszpor- 
towych. Odezwa motywuje swe żądania 


STAN WYJĄTKOWY W KŁAJPEDZIE, 
Polska Agencja Teiegraficzna. i 


"PIN Kłajpeda, 8 sie zali 
Komisarz litewski obszaru Rijpody, 
Budrys, zarządził na obszarze 
zaprowadzenie stanu wyjątkowego. 


KONIEC RZĄDÓW PRIMO DE RL 
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Polska (Agencja Telegraficzna. 

m Madryt, 8 sierpnia. 

- Król przyjął na audjencji gen. Primo 

de Rivera, Audjencji tej przypisują wiel 

kie znaczenie, W kołach.po Proruyen o 

świadczają, iż dyrektorjań ma być w naj 

bliższym czasie zastąpidhy przez rząd 
p 1 ” + 
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Pozatem wchodzi tu w grę wydatna 


redukcja robotników, jaka spowodowana | dowe dotychczas 


ców. 
W każdym bądź razie, związki zawo» 
nie zmieniły swego ne- 


Główny reżyser kulis dyplomacji światowej. 


Lloyd George nie wystapi przeciw Mal 


Donaldowi 


z powodu zawarcia traktatu angielsko-sowieckiego. 


Liberali nie uczynią z 


Londyn, 8 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Opozycja liberałów przeciw 
traktatowi angielsko - sowieckie- 
mu nie przedstawia się tak groźż- 
nie, Jak to niektóre dzienniki sta- 
rają się dowieść. 

Lloyd George zmuszony jest 

tąpić przeciw temu traktato- 
wi, gdyż nie uwzględnia on w 
dużej mierze Interesów jego wy- 
borców. 

W angielskich kołach par- 
lamentarnych panuje, jednak 
przekonanie, że nie będzie on 
czynił z tego kwestję zaufania 
dia rządu i w najgorszym razie 
wstrzyma się przy głosowaniu 
nad ratyfikacją tego traktatu. 

Komitet polityczny rady mini- 


tego sprawy zaułania 


strów obradował wczoraj nad 
wytworzoną sytuacją w związku 
z opozycją liberałów przeciw 
traktatowi handlowemu sowiec- 
ko-angie!skiemu. 

Mac Donald wskazał, liż trak» 
tat ten daje realne korzyści An- 
glji i że opozycja liberałów obii- 
czona jest na efekt wyborczy. 

„Daily Herald“ broni stanowis- 
ko rządu i występuje bardzo o+ 
stro przeciw bankierom, którzy 
przy każdej okazji zawierania 
jakiejkolwiek umowy chcą ubić 
dla siebie pieczeń. Pismo to 
podkreśla, że przy zawieraniu 
traktatu trzeba było liczyć się 
z możliwością wypełnienia przez 
Sowiety przyjętych zobowiązań. 

E. S. 
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Maini warny medwto mode zamskej 


Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj odbyło się specjalne 
posiedzenie rabinatu, na którym 


rozważano sprawę ubierania się|do wiernych, 


wów oraz duże dekolty są ubio- 

rem niemoralnym. 
Postanowiono wydać odezwę 

w której rabinat 


kobięt według ostatniej mody|wezwie kobiety do noszenia dłu- 


paryskiej. 
zdaniem 


rabinów warszaw- | dekoltów. = 
ekich krótkie sukienki bez ręka-- 


gich sukienek z rękawami bez 


przemysłowców, : fe 


Zarówno komisja centralna związków 
zawodowych, jak i centralo związków, 
przypuszczają, że na tem tle k 
e DAA AAI BAA A 
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W każym bądź razie nie należy sią 
spodziewać załatwienia tej-sprawy w olą- 
gu 7 dni, tak jak sobie tego na środowej 
konłerencji życzyli przemysłowcy, i 

Robotnicy uważają bowiem problem 
ten za kwestję pierwszorzędnej wagi, któ 
ra musi być dokładnie zbadana i przedy: 
skutowana. gó 

Z tego względu nie nałeży oczekiwać 
decydujących i zasadniczych rozstrzya 
gnięć już w pierwszym tygodniu, 4 
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Traktat handlowy z Niem- 
cami załagodzi Kryzys 
w handlu, 

Warszawski korespondent „Bxpressu* 
telefonuje : 

W związku z ostrym kryzysem 
gospodarczym w kołach rządo" 
wych rozważana jest sprawa za- 
warcia traktatu handlowego s 
Niemcami. 

Eksport polski do Niemiec wy* 
nosił w roku zeszłym 50 proc. 
ogólnego wywozu, podczas gdy 
w ostatnim miesiącu nie prze- 
wyższał on 4 proc, 

Jak widać z powyższego za: 
warcie traktatu handlowego z 
Niemcami przyczynić się może 
do znacznego zalagodzenia obec 
nego kryzysu w handlu. © 


Kredyt amerykański dla 
kupców żydowskich, 


Bank Kupiecki we Lwowie 
otrzymał 400,000 dolarów 
Warszawa, 9 sierpnia 

Pisma żar$onowe donosą: że dyrek- 
tor żydowskiego Banku Kupieckiego we 
Lwowie, p. Schrek, który jeździł do A- 
meryki w sprawie uzyskania kredytów 
dła tej instytucji, zdołał ulokować w A- 
meryce za 146,000 dolarów akcji tego 
banku, 

Pozatem uzyskał on pożyczkę blisko 
100,0009 dolarów od kilku organizacji rol 
niczych, należących do żydów galicyj. 
skich w Ameryce, 

Ostatnia pożyczka udzielona jest bez 
procentowo pod warunkiem, że suma tej 
pożyczki będzie zużyta na kredyt bez- 
procentowy dla kupców żydowskich, 
w tych miejscowościach Małopolski, skad 
pochodzą wierzyciele amerykańscy, 

Ogółem uzyskał wspomniany bart: 
około 400,080 dolarów pożyczki i przy- 
stępuje do założenia szeregu filii w mia 
stach Małopolski, 


UPAŁ W NEW - YORKU, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Nowy York, 8 sierpnia. 
Miasto przebyło wczoraj najgorętszy 
dzień od lat 6-ciu, Termometer wskazy 
wał w cieniu 100 stopni Fahrenheita, 
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Zawarcie traktatu han- 
dlowego sowiecko- 
angielskiego. 


Marsz ekonomiczny (i Rosji 


Polska została znowu na 
szarym końcu. 


Już od kilku miesięcy ciąśnęły się 
bez końca rokowania sowiecka - angiel- 
skie w Londynie, 

Przez cały czas trwania tych rokowań 
w prasie ukazywały się tylko mętne pół 
cficjalne wiadomości, przesłaniające nie- 
kiedy tło targów sowiecko - angielskich, 

Jedso było, jednak jasne od samego 
początku oto: że ślówną osią około któ- 
rej toczyć się będzie spór jest sprawa 
uznania przez sowiety angielskich długów 
przedwojennych, Rakowsłdj, przybywa- 
jąc do Londynu, doskonale zdawał sobie 
sprawę z powyższego i dlatego połączył 
ją zaraz z najważniejszą dla swego kraju 
kwestją — otrzymanie pożycki od rządu 
angielskiego. 

Anglia, aczkolwiek przykładała wszel 
ką wagę w uregulowaniu stosunków go- 
spodarczych z Rosją sowiecką, wysta- 
wiała sowietom dość ciężkie warunki, 

Zdawało się właśnie w niektórych mo- 
mentach, że sowiety nigdy się nie zgodzą 
na żądania angielskie i rokowania zosta- 
ną rozbite, 

Tak jednak sądzić mogli tylko ci, 
którzy nie rozumieli istotnego znaczenia 
ugody angielskiej dla obydwóch rokują- 
cych stron. 

Wspomnieć przecież należy tylko, że 
pierwszym krokiem Mac Donalda po ob- 
jęciu przez niego władzy było uznanie 
rządu sowietów de jure i wezwanie dele- 
gacji sowieckiej do Londynu celem za- 
warcia traktatu handlowego. 

Przecież uznanie sowietów Í wznowie 
nie z nimi stosunków handlowych było 
naczelnym hasłem wyborczym „Labour 
Party", które przyczyniło się do świet- 
nego zwycięstwa klasy robotniczej przy 
wyborach i które to hasło oddało władzę 
w Anglji w ręce robotnicze. 

Gdyby więc Mac Donald nie dopro- 
wadził do ugody z sowietami, nie wypeł- 
miłby naczelnego hasła programu wybor- 
czego, to niechybnie pociągnęłoby za 
sobą i jego dymisję, 

Przebiegła dyplomacja sowiecka o tym 
wszystkim przecież doskonale wiedziała 
1 dlatego pewna była swego zwycięstwa. 
Była tak pewna siebie, że 3 b. m, kiedy 
narady dobiegały już końca cołnęła swą 
poprzednią zgodę na uregulowaną kwe- 
stja długów przedwojennych i rokowania 
tostały przerwane, 

I łaktycznie był doskonały „trick'* dy- 
plomacji sowieckiej, która w ostatniej 
chwili potrafiła wykorzystać trudności na 
odbywającej się równocześnie w Londy- 
nie konferencji w sprawie przeprowadze 
nia planu Davesa, by zmusiś Mac Donal- 
da do poczynienie jej znacznych ustępstw 

Urzędowy komunikat o zerwaniu roko 
wań angielsko - sowieckich głosił, że 
delegaci sowieccy nie mieli dostatecznych 
pełnomocnictw dła podpisania przyjętych 
zobowiązań zaś nieurzędowo zerwanie 
rokowań przypisywano aroganckiemu za- 
chowaniu się żony Rakowskiego na przy 
jęciu dworskim, 

Ani urzędowe ani nieurzędowe wiado 
mości jak się okazało nie były zgodne z 
rzeczywistością stanu rzeczy, gdyż naza- 
jutrz po zerwaniu rokowań zostały one 
z powrotem podjęte. przyczem Rakowskij 
podpisat traktat handlowy z Anglja. 

Zawarcie traktatu handlowego Anglii 
z Rosją zmusi również inne państwa a 
przedewszystkiem Francję do wznowie- 
nia normalnych stosunków handlowych 
z sowietami. 

Jesteśmy zatem w obliczu marszu eito 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Cow mta (AB Times” pił o Pakt 


Kto jest tego ciekaw — niech jedzie na 
wystawę do Wembley. 


W pawilonach Kanady i Australji, * 


„Biały węgiel” i nisulina — Australijski „raj ziemski”. 
—)— 


Obrazki z wystawy imperjum brytyjskiego. 


Urządzona w parku pod Londynem, 
w Wembley, wystawa imperjum brytyj- 
skiego była istotnie wspaniałym poka- 
zem materjalnego bogactwa Anglji, uka- 
zując jednocześnie w doskonałym poka- 
zie skutki jej pokojowej polityki na 
olbrzymich obszarach, wchodzących w 
skład tego największego ze współczes- 
nych państw kolonjalnych, 

Obok jednak ogromu, który w tego 
rodzaju pokazach angielskich jest zaw- 
sze na najszerszą skalę zakrojony, uderza 
każdego z gości świetna organizacja i 
pamięć zarządu o gościu, i zapewniony 
obok rozrywki wypoczynek. 

Obok urządzeń znajdywanych na in- 
nych wielkich wystawach na uwagę za- 
sługuje, jak podnosi jeden z korespon- 
dentów pism małopolskich, t.zw. nurse- 
ry, w której można zostawiać na cały 
dzień dzieci w wieku do lat ośmiu pod 
opieką rutynowanych freblanek, pod- 
czas gdy matka, pozbawiona kłopotu; 
zwiedza wystawę. 

Klub dla dziennikarzy zwiedzają- 
cych, zaopatrzony we wszystkie udogod 
nienia; pokoje gościnne, urządzone 
przez stowarzyszenia kobiece tak, aby 
kobieta zwiedzająca wystawę, sama mo 
gła tam spocząć i posilić się — obie te 
instytucje okazują się nader pożytecz- 
ne, 


Obcego pociągają naturalnie prze- 


'dewszystkiem kolonje, 


Zanim jednak wejdziemy do które- 
goś z wielkich pawilonów, warto przez 
chwilę zatrzymać się w kiosku „The Ti- 
mes", aby obejrzeć małą osobliwość 
tj, kaszty zecerskie į prasę ręczną i do- 
stać do rąk odbite w naszych oczach 
trzy numery dziennika, które przed prze 
szło 100 laty z pod tej samej oryginalnej 
starej prasy na którą patrzymy, wyszły. 
Jest więc pierwszy numer „The Times" 
z wtorku, dnia 1 stycznia 1788, w którym 
to dniu dawny „Daiły Universal Regis- 
ter" przybrał nową nazwę. 

Numer dla nas Polaków bardzo inte- 
resujący, gdyż znajdujemy w nim wiado- 
mości z Warszawy z daty 5 grudnia 1787 
o rozbiciu obozu zimowego przez armje 
Rumłańcowa w okolicy Tałżyna(?) o 9 
mil od granicy tureckiej: o „dzielnym i 
czujnym" hr. Potocki, wojewodzie li- 
tewskim, który za główną * kwaterę o- 
brał „Mychyjlow*; i o planie wojewody 
wołyńskiego i podolskiego, przedstawio 
nym królowi i sejmowi w Warszawie w 
sprawie uregulowania dostaw żywności 
dla obozujących w Polsce wojsk rosyj- 
skich w ten sposób, aby z centralnego 
spichlerza naprzód wyżywić  głodującą 
ludność, następnie zaspokoić potrzeby 
polskich wojsk, a dopiero w końcu nad- 
wyżkę sprzedawać po cenie rynkowej 
wojskom obcym, zgodnie z deklaracją i 
żądaniem hr. Rumiańcowa, 

Drugi numer z dnia 7 listopada 1805 
z pierwsze wiadomością o zgonie Nelso- 
na pod Trafalgar i opisem bitwy. W nim 
— w kronice znowu wiadomość z Polski 
o przyjeździe cara do Puław i zainicjo- 
wanym tam przez ks. Czartoryskiego 
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nomicznefo do Rosji dwóch największych 
kontynentalnych mocarstw świata, 
My, jak zwykle, będziemy znów na 
szarym końcu. 
H. Sierpanowski. 


(ster wojny a, 


zjeździe szlachty pełskiej, Jest wreszcie 
trzeci z 22 czerwca 1815 z wiadomością 
i opisem bitwy pod Waterloo i wielkim 
hymnem radości z walnego zwycięstwa, 

Przeszedłszy przez „próg najbliższe- 
go dużego pawilonu, jesteśmy w Kana- 
dzie, 

Mapy, panoramy i modele, oraz ca- 
łe kabiny i przedziały pociągów wysta- 
wione, ilustrują postęp zrobiony przez 
kilkadziesiąt lat i wygody z jakiemi mo- 
żna podróżować do Kanady i przez nią. 

Wszystko to nic jednak w porównaniu 
z tem, co się w samej Kanadzie znajdu- 
je. Olbrzymi ten kraj urządził sam dla 
siebie wystawę nie na miarę prowincji, 
tylko wielkiego kraju i pokazał jak zużyt 
kowuje swój „biały węgiel', tj, prawie 
że niewyczerpaną siłę wodną, której ma 
najwięcej na całym lądzie stałym Ame- 
ryki: są nadto obrazy wielkiego bogac- 
twa płodów rolnych, wspaniałego syste- 
mu śpichlerzy, dalej niezwykłe okazy 
drzew i fauny. 

W zakątku zaś wystawił rzecz wzglę 
dnie najnowszą, którą Świat Kanadzie 
zawdzięcza, t. j. produkcję suwerennego 
obecnie środka na cukrzycę, insuliny, od 
krytej w uniwersytecie w Toronto. 

Całość nie wygląda na wysiłek pro- 
wincji, tylko na występ dużego i samo- 
wystarczalnego państwa. Czegoż mu 
brak? Tylko ludzi, Bo na całej tej prze- 
strzeni prawie cztery miljonów angiel- 
skich mil kwadratowych mieszka zale- 
dwie 9 miljonów ludności. Ściągnięcie 
ich właśnie ma na celu ten imponujący 
i zachęcający pokaz, 

Tak samo, albo gorzej jest z Austra- 
lja, 
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Dominium większe obszarem od Stas 
nów ZjednoczonychAmeryki, ma wogóle 
tylko 5 i pół miljona mieszkańców, a w 
tem przecie pięć kilkutysięcznych miast. 
To też pawilon urządzony jest tak, że 
w każdym przechodniu wywołuje pragnie 
pie zwiedzenią tego kraju w rzeczywi. 
stości, a zapewne i w niejednym bez- 
robotnym wzbudzi ochotę osiedlenia się 
tam na stałe, 

Przedstawiono im też ten kraj ze 
wszystkiemi przynętami, Wiuuu więc na 
wystawi» i sposób wydobywania į prze- 
mywania złota, i ładne okazy bryl złota 
znajdowanych: widać znowu, jak w Ka- 
nadzi-, bogactwo drzewa i wyrobów z 
niego; widać różnorodne ziarno itd, itd 
Widać jak tam ludzie żyją w miastach, 
budowanych więcej na wzór amerykań- 
ski, niż europejski, przedewszys.«iem w 
farmach, 

Obok wewnętrznych przynęt tego „ra: 
ju ziemskiego”, trzeba podnieść, że kraj 
ten wyrobił sobie wysoką kulturę i nią 
też stoi. . 

Troska o wychowanie następnych po- 
koleń, to chlubna karta w rękach rządu; 
wystarcza wymowna cyfra, że (na 5 i 
pół miljona ludności) 800,000 dzieci ua 
częszcza do szkół, których jest 10,000. 

Pięć uniwersytetów, których organi« 
zacja jest odmienna od angielskiej i któ- 
re wszystkie są utrzymywane przez pań 
stwo, z 8000 słuchaczy wypuszcza ze 
swych murów corocznie zastępy wykwa 
lifikowanych inteligentów (podobno już 
nawet w pewnym nadmiarze). 

Ciągle więc o ludzi i ręce robocze 
woła Australja, ale też przesiewa tmml- 
grantów, Przyjmuje bez zastrzeżeń rodo. 
witych Anglików, wracając macierzyste 
mu krajowi tych, którzy twardej walki 
o byt w obcych warunkach nie wytrzy- 
mali; ludzi obcej narodowości nie lubi, 
a rasy żółtej nie chce i Japończykom 
osiedlać się nie pozwala, 

Nietety, piękne te obrazki często Ina. 
czej przedstawiają się w rzeczywistości, 
jak świadczą głosy naszych emigrantów, 
złudzonych przynętami werbowników. 
W każdym razie wysiłek wystawy za- 
chęci niejednego do zobaczenia ich na 
miejscu. 


Sprawa honorowa o cześć b. cesarza Karola 


Byłe ekscelencje c.k. wyzwały na pojedynek b. eksces 
lencję królewsko-pruską. 


W ostatnich dniach bezrobotny świa- 
tek byłych ekscelencji byłych mocarstw 
centralnych przeżył nielada jaką sensację 

Komunikat o sensacji przesłali do pra- 
sywiedeńskiej sami „kierownicy byłej au- 
stro - węgierskiej siły zbrojnej”. Te nie- 
liczne dzienniki wiedeńskie, które wciąż 
jeszcze uprawiają habsburską nostalgję, 
komunikat opublikowały dosłownie. 

Komunikat stwierdza, że „Jego eks- 
celencja królewska - pruski minister woj 
ny i generał artylerji a. D. dr. von Stein 
w książce, zatytułowanej „Przeżycia i u- 
wagi" napisał na str, 107; » 

„Złe języki utrzymują nawet, że ce- 
sarz Karol nie odczuwał odrazy do za- 
granicznych pieniędzy”. 

Wobec powyższego i prawdopodob- 
nie z uwagi na to, że zbrodnia zniewagi 
byłego majestatu ani w kodeksie republi- 
ki niemieckiej, ani w kodeksie republiki 
austrjackiej przewidziana nie jest, na spe 
cjalną uroczystą naradę zebrali się pano- 
wie, których komunikat kierowników 
byłej siły zbrojnej wymienia jak nastę- 
puje: 

„ich Ekscelencja panowie: Feldmar- 
szałek baron von Krobatin, c. k. mini- 
D, generał - pułkownik ba- 
ron von Georgi c. k, minister obrony kra 
jowej a. D. generał infanterji baron 
Szurmay królewsko - węgierski minister 
obrony krajowej a. D, feldmarszałek - 
lejtnant baron Czapp von Birkenstet- 
ten c. k. minister obrony krajowej a. D. 
generał - pułkownik baron Roth von Li- 
manowa - Lapanow, prezes austrjackie- 
go związku oficerów i feldmarszałek - 
lejtnant baron Luxachich de Somorja, 
prezes krajowego związku węgierskich 
oficerów". 

Panowie ci wydelegowali do Berlina 
„pana generał - majora a, D. Antoniego 


barona Lehara' w tym celu, aby w zwiąs 
ku z wyżej wymienionem zdaniem o spo- 
czywającym w Bogu Jego Cesarskiej Mo 
ści Cesarzu i Królu Karolu, zawartem w 
książce pana generała artylerji barona 
d-ra von Steina, zażądali od autora książ- 
ki wyjaśnień ewentualnie satysfakcji”. 

Były królewsko = pruski ikae N 
wziął bardzo do serca honorową misję ge- 
neral - majora a. D, Lehara, zwołał na» 
tychmiast w stolicy prezydenta Eberta 
„nadzwyczajną generalską honorową ra- 
dy” niemieckiego związku oficerów i w 
następstwie orzeczenia tej rady panowie 
si infanterji a. D, von Kuhl, generał 
ejtnant a, D. von Nostitz w dniu 24-go 
czerwca 1924 roku doręczyli panu Leha- 
rowi oświadczenie, w którym p. von Stein 
tłumaczy, że przez wyrażenie „złe języ- 
ki” w swej książce chciał powiedzieć, że 
oskarżenie dotyczące braku wstrętu b. 
cesarza Karola do zagranicznych pienię- 
dzy odrzuca on jako fałszywe, że po dos 
kładnem obecnie przeczytaniu swej włas 
nej książki uważa, iż powinien był wyra- 
zić się jaśniej, że uważa oskarżenie za 
oszczerstwo, że żałuje, że odnośny ustęp 
w nowem wydaniu poprawi, że upoważ- 
nia do zrobienia publicznego użytku z ni- 
niejszego swego oświadczenia itd. 

Wszystko to podpisane było: „von 
Stein, królewsko - pruski generał arty- 
lerji a. D. i minister wojny a, D.” graz 
kontrasygnowane: „Livin = Borotha de 
Trtsztenicza, królewsko - węgierski ge- 
nerał - major rezerwy" oraz „Rober! 
Pohl, pułkownik rezerwy”, 

C. K. ekscelencje uznały wobec tego, 
że „sprawa dla pana generała - majora 
barona Lehara i jego wysokich mocodaw- 
ców jest w zadawalniający sposób zała= 
twiona” i że cześć byłego cesarza Ka- 
rola uważać nalęży za uratowaną, 


— (dzie chciałbyś spęd 
plaży czy w górach ? 
s W kuchni... „xi 
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Gdy pokojówka Jest ładna... 
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Zgrzyty. 
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Drażliwe pytania. 


Jako młodzian randkę miałem, 
Do dziew pełen animuszu, 

Z panną, piękna ideałem, 

W kolosalnym kapeluszu. 
Patrzę z twarzą współ zakrytą 
Mknie szykownych dziewic fura: 
Czy się spotkam z mą A. 
Pewnie jest, lecz nie wiem która. 


Panna Fifi, chleba gwoli, 

Daje kpom roszkosze tanie, 
Pani Wanda, w żony roli, 

Męża ma za utrzymanie, 

Choć na pierwszą rzuca kamień 
Druga, zacna miasta córa, 
Proszę wyrzec bez omamień, 
Która jest cnotliwsza, która? 


Jako prostak nad prostaki 

Czczę ojczyznę nocą, dzionkiem, 
Lecz mi rzekł polityk jaki: 
Trzeba być stronnictwa członkiem. 
Och, przed partji tej wyborem. 

D czna ma natura, 

Każda świetnie rżnie ozorem, 
Która szczęście da nam, która? 


Jako mądry mąż nielada, 
Nie gustuję w drugim sęjmłe, 
Mało robi, dużo gada, 


a = 
— — = — 


zić wakacje mężusiu: na 


, 
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Kiedyż wreszcie szyld swój zdejmie? 


Lecz, czy państwu wróci zdrowię 
Faszystowska dyktatura? 

Z dwojga złego, cni panowie, 
Która władza gorsza, która? 


Mamy dwa obozy sępie, 

Co źrą golca w każdem daniu: 
Jeden wsteczny jest w postępie, 
Drugi przedni w... zacofaniu. 
Pragnąc szczerą odbyć spowiedź 
I od prawdy nie dać nura, 
Trudno trainą dać odpowiedź, 
Która klika gorsza, która. 


Sat. 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Pilnujcie dzieci! 


Na ul. Ks, Brzózki nr. 17 spadł z wozu 
6-letni Jan Ostaszewski. syn robotnika i 
otrzymał obrażenia ciała, 


Lekarz p 
mocy w lokak 


* 
Psy! Dla was to jest igraszką 
nam chodzi o życid! 


Były fryzjer, 39-letni Jukiel Kenig-, 


ot 
lu I kom. 


Manufaktury Stefan 


Majsmutniejsza kronika 
łódzka... 

W przytulisku u Łagiewnic- 
kiej 38 adi z E Selegi Her- 
owia udzielił chłopcu po- | man Śniady, 
kom. P. P. Na ulicy Rokcińskiej nr. 81 upadł z o- 
słabienia 27-letni robotnik Widzewskiej 


Sobieraj, 


Na Rokicińskiej nr. 15 upadła z osła- 
bienia 39-letnia Helena Łuba. 
Wszystkim ofiarom głodu udzielił po- 


sztajn, pokąsany został przz psa na ulicy. mocy lekarz pogotowia. 
Pańskiej 13 i otrzymał ranę kąsaną le-| 8 pog 


wego uda. 


Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- 


cy na stacji, 


Zamach samobójczy. 


Nagły 


óra- 


21-letnia robotnica Natalja dż | do zejścia władz, 


w mieszkaniu 


iodyny, 
i Gipi 
pomocy, pozosta 


własnem przy ulicy 
wiej 14 w celu samobójczym napiła się 


ając ją na miejsc 


udzielił desperatce 


zgon. 


50-letni Benjamin Dąb umarł nagle w 
mieszkaniu przy ul. Zachodniej nr. 49. 


Lekarz pogotowia skonstatował zgon 
Trupa zabezpieczono na miejscu, aż 


tie „Egros: Wiza: 


mma 


r sam BLA, 


Łódź przed 10 laty. 


Wspomnienia z pierwszych dni światowej wojny. 


Entuzjazm prawicy z powodu manifestu Mikołaja, — 
Kryzys, stagnacja i bezrobocie, — Poczta i telegraf 
znowu nieczynne. — Pierwszy aeroplan nad miastem, 


Srodki ostrożności przed 


i W Glad za słynnym manifestem „J 
Cesarskiej Wysokości” Mikołaja, ka 
-Taaa warszawski „miał szczęście 
rzymać następujący telegram Najwyż- 
rb" dniu 16 Soska „ S3; 
~ „Z zadowoleniem dowiedziałem 
się o wspaniałym przebiegu powoła- 
nia rezerwistów warszawskiego o- 
kręgu wojskowego i o podnłosłym 
nastroju patrjotycznym całej ludno- 
ści kraju, świadczącym o powszech- 
nej jej gotowości do stanięcia na 
pierwsze Moje wezwanie w szere- 
gach armji rosyjskiej, w obronie 
wspólnej Naszej ojczyzny przeciwko 
odwiecznym wrogom Naszwm i ca- 
łej słowiańszczyzny, Polecam panu 
wyrazić Moją wdzięczność wszyst- 
kim mieszkańcom guberni! Królest- 
wa polskiego za ujawnioną przez 
nich w obecnym, uciążitwym dla pań 
„ stwa czasie, niezachwianą miłość I 
I oddanie stę dla Mnie i dla Rosji, 
Mikołaj” 

Pisma prawicowe z wielkim entuzja- 
zmem przyjęły słowa najwyższego dostoj 
nika państwa rosyjskiego, 

Wystarczy dla przykładu podać sło- 
wa „Kurjera spontan drukowa- 
ne nazajutrz po ogłoszeniu pierwszej o- 
dezwy, w dniu 16 sierpnia; jęki 

„To fest zwłastowanie (odezwa 
przyp. red.) lepszych czasów, które. mo- 
że być ziszczone tylko przez nowy Grun- 
wald; to jest wiara, z którą Polacy wi- 
tają każdy zwrócony do nich apel, Z tą 
samą przeto wiarą i szczerością czytają 
dziś płomienne słowa Najdostojniejszego 
wodza wojsk rosyjskich, do nich zwró- 
cone. 


Ta włara I szczerość w stosunku do 
Mikołaja nie opuszczała prawicy przez 
cały czas trwania wojny i kto wie do 
czego byśmy doszli, gdyby nie znależli 
się hrdzie, którzy prócz wiary i szczero- 
ści wykazali mocną pięść i prawdziwy 
patrjotyzm. 


"m 
Łódź dusiła się w pętach Kryzysu, 
który zatamował życie kulturalne i spo- 
łeczne miasta, sprowadził głód ł nędzę. 
Poraz pierwszy w drugiej połowie sier- 
pnia na szpaltach pism ukazała słę no- 
wa, nieznana dotychczas rubryka: 
„Z głodu" 
Ludzie padali bez sił na ulicy, bez- 
robocie i stagnacja roztoczyły czarne 
swe skrzydła nad miastem. 
Dnia 17 sierpnia w fabryce I, K, Po- 
znańskiego nastąpiła pierwsza redukcja 
dni pracy z sześciu na trzy dni w tygo- 


u. 

Tego samego dnia feden z nałwięk- 
szych zakładów fabrycznych Karola 
Scheiblera została unieruchomiony, Pan 
Karol Wilhelm ‘Scheibler przed zamknię 
ciem fabryki dwukrotnie odbył naradę z 


Niezwykły rozwój emancypacji kobiet, 
które obecnie zwłaszcza w Ameryce po- 
czynają już tworzyć wielką siłę politycz. 
ną skłonił polityków waszyngtońskich. do 
podjęcia w prasie dyskusji czy kobieta 
może zostać prezydentem Stanów Zjedno- 
czonych. 

Politycy ci podnoszą fakt, że, w roku 
obecnym liczba kobiet — delegatek jest 
trzy razy większa, niż w roku 1920, Przy- 
tem w roku 1920 kobiety jeszcze nie brały 
udziału w wyborze delegatów, ponieważ 
nie mogły głosować. Delegatki konwencji 
na rok 1920 były wybrane przez samych 
mężczyzn. Ale delegatki tegorocznych 
| konwencji już wybrały kobiety własnymi 
| głosami. A skoro kobiety już się nauczą 
| wybierać przedstawicielki własnej płci na 
| delegatów krajowych i będą umiały obe- 


słać krajowe konwencje partyjne więk- 
szością swych delegatek, wtenczas też bę- 
dą umiały zdobyć nominacje na prezy-| 


denta — kobietę, 
Republikanki będą mogły łatwiej opa- 
nować konwencję, dyż.o nominacji repu- 


wstąpieniem Niemców. — 


|. Pierwszy podjazd pruski w Pabjanicach. 
"VI 


robofnikamt co robić dalej, g 
sy węgla i gotówki c Ń U a ae 


pełnie, 

Robofnicy ołwładczyli gotowość 
cowania I bez wypła P i dei i t 
„ya tal że aa nie zawiedzięg 

ania, Lecz się zastana 
nad brakiem akaa ? tz 


sł 
brykę należy zamknąć, A W 


Druga połowa słerpnia byla wogôl 
okresem zmian i różnych emoż 
Sareh m iel nyc. Mi, iw. 

7 sierpnia poczta i tel 
znowu zostały unierouc SNT ax 

Z dworca Kaliskiego odchodził tylito 
wo pa w stronę W i 
munikacja z Sieradzem į sta 1 
cemi po drodze z Łodzi do Cez Boe 


stała zerwana, 


Przez lornetkę widać Było jego bar 
wy: żółtą i ph Vah a reilit 
lotników, 


1] sA 
Nietsłanne naw nis prasy Í 
Hoji, aby ludność zac nirien ka 
kojnie £ z rozwagą nie odnosiły pożą< 
a: skutku, 

a ulicach w dalszym ciągu zbiegły, 
się grupy ludzi, tamujących prawidłowy 
ruch na © ach, przed cukierniami 
stały gromadki nieraz bardzo liczne, dy< 
A: głośno i kolportujące najróżno 
rodniejsze pogłoski, 

Zwłaszcza podczas przemarszów wojsk 
cała ludność Mk „ję na ulicę, ą- 
dała przez okna dla zaspokojenia cieka. 


wości, 

Milicja obywatelska wydała rozkąa 
dnia 19 sierpnia, aby w domach czuwana 
nad poddaszami, a głównie nie pozwała- 
no przebywać tam dzieciom i wyrostkom 
którzy nieświadomi niebezpieczeństwa; 
mogliby dopuścić się lekkomyślnych czy- 
nów, mogących sciągnąć na miasto nie- 
obliczone skutki, 

Przykład Kalisza — okropny obraz 
pożogi i morderstw stał pod oczyma ka: 
żdego łodzianina, 

A w mieście opowiadano sobie na u< 
cho, że Niemcy zajęli już Sieradz i zbie- 
rają wszystkie siły by przystąpić do sztut 
mu na Łódź... 

Dnia 19 sierpnia do Pabjanic wszedł 
podjazd pisk złożony z ośmiu koni, 

Z tych sześciu pojechało do Rydzyna, 
a dwóch do Łasku, 

Łódż wstępowała w najcięższy okreś 
ciągłego niepokoju, niesnasek i zamie- 
szek... (d; e. n.) 


Czy kobieta może być prezydentem 
Stanów Zjednoczonych ? 


blikańskiej rozstrzyga zwykła większość 
głosów. Trudniej byłoby demokratkom 
zdobyć nominację, ponieważ konwencja 
demokratyczna decyduje dwiema trzecie- 
mi głosów. Politycy przestrzegają, że rok 
1928 może okazać się niebezpiecznym dla 
przewagi mężczyzn w polityce i że corąz 
szybciej zbliża się czas: kiedy najwyższym 
urzędnikiem Stanów Zjednoczonych mo: 
|że stać się kobieta. 


| DWA MILIONY ZEPSUTYCH JAJ, 
Dzienniki angielskie donoszą, że pier- 
wszym wynikiem przyjaznej wymiany 
| handlowej pomiędzy Anglją a Rosją so- 
|wiecką, był nadesłany z Rosji transport 
| jaj w liczbie 2 miljonów 
Niestety jednak okazało się, że jaja 
te można było użyć tylko na gnój, albo- 
wiem wszystkie były zepsute, Tak się 
przedstawia rola Rosji sowieckiej, jako 
kraju eksportowego, Rzecz oczywista, 
| że fakt ten zraził kupców angielskich do 
|utrzymania stosunków handlowych z 
| Rosją, i 
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dzi dobre bruki! 


Taki okrzyk wydziera się z ust tysięcy obywateli, przyglądających się z przerażeniem 
dzisiejszej gospodarce brukarskiej magistratu. | 


Jeśli nie możemy sobie dać rady sami, to naśladujmy Warszawę. 


Ile razy podejmowałem z kimś rozmo- 
wę na temat bruków łódzkich, tyle razy 
spotykałem się z wymownym machnię- 
ciem ręki ze strony mego interlokutora. 

Przysłowiowe bruki łódzkie są czemś 
tak beznadziejnym, jak beznajdziejną jest 
budowa wodociągów i kanalizacji lub 
gmachu teatralnego, 

Co rok, gdy nadchodzi wiosna powta- 
tza się z całą precyzyjnością ta sama hi- 
storja, mianowicie magistrat przystępuje 
do energicznej naprawy bruków. Co rok 
w kwietniu lub maju ukazuje się w gaze- 
tach szumny komunikat magistracki, zwia 
stujący światu, iż serce ojców miasta nie 
jest nieczułe na potrzeby jego mieszkań- 
ców, a oko dostrzega olbrzymie dziury 
na jezdniach I na chodnikach, które będą 
załatane Í odrestaurowane, tak nam Boże 
dopomóż... 

I co roku, gdy tylko słońce silnie przy- 
grzewać zaczyna. gdy tylko odtają śniegi 
i wyschną błota, widzimy ten sam obra- 
zek, jak w rozmaitych punktach miasta 
zaczyna się rozkopywanie kamiennej po- 
włoki na ulicach, fak najpierw ludzie z te- 
lefonów zakopują to, co rozkopują ludzie 
z gazowni, a Indzie z tramwajów rozko- 
pują to co zakopali telegrafiści, ; 

Aż wreszcie przychodzą ci zesłani 
z nieba i płatni przez magistrat brukarze, 
którzy rozkopują wszystko dokładnie na 
uowo i zaczynają kłaść nowy bruk, 

Jak długo trwa ta praca, nikt tego 
dokładnie obliczyć nie potrafi, Złośliwi 
twierdzą, iż ciągnie się wiekami, W każ- 
dym razie trwa znacznie dłużej, aniżeli 
przetrwać może bruk w tym czasie wy- 
konany. 


Tunel—olbrzym we Francji 


Największym tunelem na świecie bę- 
dzie Ee koda e tuż koło żak 
yli, nad którym ecnie żywo practją 
slące robotników. Bedzie on służył do 
przepuszczenia części kanału, który 
wrkótce połączy port marsylji z Roda- 
"nem w miejscu, gdzie się znajduje młasto 
Arles, Taki kanał projektował już przed 
100 laty inżynier Becquey, generalny dy- 
rektor dróg I mostów we Francji, ale do- 
piero teraz przystąpiono do jego urzeczy: 
wistnienia, u: 

Tunel Roye obliczony Jest na 7120 m. 
długości, a 22 szerokości. Środkiem þe- 
dzie biegło koryto, szerokie ma 18 m., po- 
zwałająca na żeglugę w dwóch runkach, 
Wysokość tunelu od szczytu sklepienia 
do dna koryta wynosi 15 m, Ilość ziemi, 
którą trzeba usunąć, obliczona jest na 
przeszło 2.500.000: metrów sześciennych. 

Budowę tmnefu prowadzi słynny przed 
glębioroa Leon Chagnand, specjalista od 
takich robót, Jego dziełem est kolej 
podziemna w Paryżu z podwónem podko- 
pem pod Sekwaną, tumel kolejowy *rów- 
nież w Paryżu między stacjami Auster- 
fłtz I Quai d'Orsay, oraz tunel kolejowy 
w Loetschberg w szwajcarskich Alpach. 

odczas robót napotkano na źródło 
gorące 30 stopni, obok na źródło zimne, 
a nieco dalej na źródło mineralne, Wszy- 
stłkie dają od 500 do 2000 metró wody na 
godzinę, Nad usunięciem jej pracuje 
Gwadzieście pomp elektrycznych, Tunel 
Roye przynosi zaszczyt Í sławę inżynie- 
rom francuskim, 


Ważne dla podatników! 


biuro A, BALLE obecnie znajduje się 
== Lo Piotrkowska 110 —— 
Reklamacje podatkowe, porady w sprawach 
przedwojennych hipotek, weksli ł t. d. 549—3 
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WZ POPE TO DOZ UI SZOSA 


Nie, Łódź stanowczo nie ma szczęścia 
do bruków! Są tacy, którzy twierdzą, iż 
klimat jest nieodpowiedni, inni uważają, 
iż skorupa ziemska pod szerokością jest 
zbyt słaba. Nie wiem komu przyznać ra- 
cję: ale jest faktem, że bruki w Łodzi są 
najgorsze, najsłabsze i najmniej trwałe w 
porównaniu z innemi miastami obu pół- 


kul. Ale pocóż się bawić w ogólniki, | 


przejdźmy lepiej do konkretnych przy- 
«ładów. 

Przypominamy sobie z jaką szaloną 
reklamą i pompą, przystąpił magistrat do 
brukowania ul. Prez, Narutowicza (wów- 
czas Dzielnej), Zamknięte na dłuższy czas 
ruch uliczny, rozkopano ulicę aż do głę- 
bokości warstwie z epoki jaskiniowej, i 
piczęto układać piękny bruk z drobnej 
kostki kamiennej, Na cześć tej kostki i 
tego bruku pisał magistrat hymny po- 
chwalne i opowiadał nam wprost fanta- 
styczne baśnie, (A więc przedewszyst- 
kiem, iż jest to ostatni wyraz techniki 
brukarskiej, że jest to bruk najlepszy, naj- 
trwalszy i najwytrzymalszy; że jest on 
wykonywany na doskonałych warunkach 
dla miasta, bo przedsiębiorca obowiązuje 
się w ciągu pięciu lat konserwować go i 
wykonywać gratis wszystkie potrzebne 
reperacje; wreszcie że takiego bruku nie 
posiada żadne miasto europejskie,,, . 

Co do tego ostatniego punktu magi- 
strat w istocie się nie omylił, takiego o- 
kropnego bruku, jaki widzimy obecnie na 
dopiero w zeszłym roku brukowanej uli- 
cy, nie znajdziemy rzeczywiście w żad- 
nem mieście europejskim, 

Osławłony bruk okazał się najnieprak- 
tyczniejszym w świecie, a przez swe złe 


wykonanie nadaje jezdni widok rozpacz- 
liwy. Drobna kostka kamienna. układa- 
na w mozajkę bezpośrednio przy szynach 
tramwajowych, już to wyleciała, już to 
wbiła się w ziemię, tworząc wyboje 
wprost niebezpieczne dla ruchu uliczne- 
go. A przedsiębiorca, nietylko, iż nie ufo- 
żył bruku do końca t. j. do Skwerowej, 
lecz nie myśli zupełnie o konserwacji bru 
ku w myśl umowy zawartej z magi- 
stratem — ani nawet o drobnych repara- 
cjach, 

Oto jak wyglądają bajki magistrackie 
o kosztownym tym przedsięwzięciu. 

To dopiero jeden przykład, ale nie- 
stety możemy ich podstawić daleko wię- 
cej i to zupełnie nowych. 

Weźmy np. ul. Przejazd świeżo wy- 
brukowaną dużą kostką granitową, zala- 
ną cementem, Prace podjęte na wiosnę 
b. roku jeszcze nie są ukończone i nie do- 
sięgły jeszcze ul. Sienkiewicza, ale nie 
przeszkadza to, iż część jezdni w pobliżu 
ul, Piotrkowskiej, którą oddano dopiero 
niedawno do użytku publicznego, już dziś 
zapada się w wielu miejscach i posiada 
wszelkie sympiomaty rychłego zniszcze- 
pia i podzielenia smutnego losu bruku 
przy ul, Dzielnej, 

Jak twierdzą fachowcy. winą fatalne- 
go stanu bruków łódzkich i ich nietrwa- 
łości jest”partackie wykonanie i nieumie- 
jętne układanie, a przedewszystkiem zły 
system budowy bruków, tolerowany przez 
magistrat łódzki Mianowicie przy tak 
szalonym i ciężkim ruchu, jaki obserwu- 
jemy na ulicach Łodzi, najlepsza nawet 
kostka z najtrwalszego kamienia, ułożo- 
na nie na podkładzie betonowym, musi 


Ślubny podarunek. 


Ślusarz Anfoni W, od dwóch tygodni 


nie miał roboty. W domu 
i nędza, Na warsztacie leżały rozrzucone 
w nieladzie młotki, świdry, kłucze, zamki 
piły i śwożdzie,,. 

Od dwóch tygodni nie wziął ani jed- 
nego narzędzia do ręki. 


Lato jest bardzo ciężką porą roku dla 
ślusarza, Ludzie wyjeżdżają na wieś, za- 
mykają mieszkanie na siedem spustów i 
zostawiają ślusarzy na łaskę i niełaskę 
losu. 

Cóż ma począć w porze letniej biedny 
opuszczony ślusarz? 

Szukał ińnego zajęcia. 

Tymczasem musiał sprzedawać sprzę 
ty domowe, by jakoś przeżyć ciężki czas 

Powoli wynosił z domu nowe ubra- 
nie, przeznaczone na dni świąteczne, po- 
tem przeszły w ręce handlarzy nowe bu- 
ty, kupione swego czasu w pierwszorzę 
dnym sklepie na Piotrkowskiej, a potem 
kostjum żony, złoty zegarek i kol- 
czyki... 

Żarłoczny mołoch — głód pochłaniał 
coraz nowe ofiary, mieszkanie śluszarza 
Antoniego W. coraz bardziej pustoszało. 

Całemi dniami, od rana do późne 
zmroku chodził ulicami, wstępował : 
znajomych, prosił, błagał o pracę, 

Odpowiadano mu wszędzie to samo: 

— Dobrze... Zobaczy się,.. Przyjdź pan 


utro... 
A nazajutrz znów to samo, 


Ślusarz Antoni W. nie miał innej ra- 


anował głód | dy, — 


Została mu w domu złota bransoletka 
żony, skarb, którego nie tak łatwo moż- 
na było się pozbyć, 

Podarował ją swje żonie nazajutrz po 
ślubie i prezent ten był dla niej najdroż- 
szym podarunkiem, 

Sprzedać nie chciał, Wolał oddać na 
zastaw, ale nie wiedział komu, 

Znalazł się jednak niejaki S. P., któ- 
ry wyraził gotowość pożyczenia gotów- 
ki na zastaw, ale pod warunkiem, że w 


|ciągu miesiąca dług musi być spłacony, 


w przeciwnym bowiem razie bransolet- 
ka będzie sprzedana. 


ac ślusarz musiał się zgodzić na 
warunki lichwiarza. 


Otrzymał wówczas 40 dolarów i skro 
mna ta sumka zaspokoiła jego potrzeby 
na pewien czas, 

Po upływie miesiąca Antoni W. zgło- 
sił się do pana S, P., zwrócił mu poło- 
wę pożyczonej simy z warunkiem, aże- 
by bransoletka nie była sprzedana, 


Pan S, P, nie dotrzymał przyrzecze- 
nia, wobec czego ślusarz Antori W, skie- 
rował sprawę na drogę sądową. 


Po przesłuchaniu świadków, sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego pan S. P, mu- 
siał zapłacić odszkodowanie w sumie, 
równającej się wartości bransoletki. 

a 


szybko iść na marne, 

Jak traktują budowę bruków inne 
miasta, np. Warszawa, gdzie bruki są bez 
porównania lepsze i trwalsze, aniżeli w 
Łodzi, dowodzi konferencja, jaka się od- 
była w tych dniach w magistracie war- ` 
sząwskim, Zeszli się mianowicie członko- ` 
wie zarządu miejskiego i przy udziale in- 
żynierów miejskich i przedstawcieli mini- 
sterjum robót publicznych oraz profeso» 
rów politechniki i omawiali warunki, w 
jakich znajdują się jezdnie miejskie. 

Po wysłuchaniu opinii rzeczoznawców 
i zapoznaniem się z położeniem tej spra- ` 
wy na Zachodzie, uchwalono iż 

1) na ulicach z brukiem ciężarowym 
należy układać grubą kostkę granitową ' 
na podstawie betonowej; 

2) na arterjach głównych w śródmiee 
ściu o ruchu szybkim, należy ułożyć na 
próbę prasowany asfalt, jeżeli zaś próba 
okaże się zadawalająca kontynuować ten 
system nadal; 

3) ulice z ruchem lżejszym pokrywać 
drobną kostką granitową lub bazaltowa 
na podstawie betonowej; ; 

4) ulice mieszkalne z ruchem małym 
pokrywać kostką drzewną, zalaną asfal- 
tem lub smoła; 

5) ulice zaś w dzielnicach o charakte: 
rze parkowym pokrywać szosą smołowa: . 
ną — macadamem, 

Zasady przyjęte w magistracie war: 
szawskim są również dobre dla Łodzi í 
powinny być u nas zastosowane. 

Wówczas nie będziemy patrzeli ma 
fatalną gospodarkę brukową, jakiej świad 
kami jesteśmy u nas obecnie, 

Inż, J. 


„Ptak Niebieski”. 


Teatr rosyjski zapełnia codziennie 8% 
lẹ teatru do ostatniego miejsca. Publicz- 
ność wychodzi z przedstawienia rozko- 
łysana melodyjnością pieśni rosyjskich, 
roześmiana i oczarowana oprawą malar 


ską, > 
Niebawem, jak dowiadujemy się Ptak 
Niebieski" zamierza wystąpić z premje- 
rą nowego programu, tak że trzeba się 
spieszyć, aby nie stracić możności zo- 
baczenia pierwszego programu, 
——:0:— 


Szczury roznoszą nietylko 
dżumę ale i trąd. 


Znany bakterjolog z instytutu Paste- 
ura w Paryżu, dr, Stefański zrobił odkry- 
cie, iż szczury są nietylko rozsadnikami 
dżumy, ale i trądu. 

Badania prowadzone w tym kierunku 
wykazały, iż około 0,6 proc. szczurów za- 
rażonych jest trądem i choroba ta łatwo 
przenieść się może na ludzi. ; 

W wiekach średnich, gdy walka z temi 
gryzoniami przedstawiała o wiele większe 
trudności niż obecnie, szerzył się trąd 
przenoszony przez szczury, które w mało 
hygjenicznych miastach średniowiecznych 
pozbawionych kanalizacji i wodociągów. 
stanowiły prawdziwą plagę ludności, _ 

To samo zjawisko obsrwować obecnie 
można w miasta Dalekiego Wscodu, gdzie 
dotąd grasuje pomiędzy ludnością choro- 
ba trądu. 

Jedyny sposób uniknięcia tej zarazy 
jest systematyczne tępienie szczurów 
przy pomocy znanych obecnie zabiegów 
bakterjologicznych. 


YTAJCIE 


„REPUBLIKĘ“. 
raea aaiae a a 
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(wartą nagrodę na konkursie „Exprese 
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zdobył p. Ryszard Koziełło, który jest zwolennikiem 


teorji, iż zbyt swobodny 


tryb zycia młodej panny 


działa szkodliwie na jej przyszłe losy iniweczy często 
l szczęście małżeńskie. 

Brawo, panie Koziełło! Pańskie trzeźwe i 

spokojne rozumowanie z pewnością trafi 


do niejednej miodej 


"Z kolei przy „Express" rozpatrujące 
Mrybrane i uznane za najlepsze odpowie- 
Hzi na ankietę: „Jaki tryb życia winna 
prowadzić młoda- panna spółczesna”, 
twróciła szczególną uwagę na pracę; 
<łożoną przed godłem „Kaer”. 

Wyróżnia się ona trzeżwością — bar- 
dzo cennemi zaletami w naszych cza- 
pach, gdy często zniekształcona filozofa 
pzkodliwie oddziaływa na opinie ludzkie, 
Praca pod godłem: „Kaer“ nie sięga do 
arsenału wyszukanych argumentacji, ale 
bierze rzecz całą z punktu widzenia nor 
malnych stosunków w życiu klasy śred- 

jej i dlatego ma tym większe znaczenie. 
« Po otwarciu koperty sekretnej, zawie 
gającej nazwisko właściwe autora, ako- 
kato się, iż sympatyczny i prawdomów- 
bym autorem jest pan Ryszard Koziełło, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Alek- 
owskiej nr, 134. 
JA teraz podajemy głos autorowi, na- 
'odzonemu na konkursie „Expressu. 


Ço myśli pan Koziełło o mło- 
dych pannach. 


„ Tryb życia młodej panny współczes- 
nej musi ściśle odpowiadać jej później- 
szym obowiązkom — matki, Uważam zaś 
te panna, prowadząca żywot zbyt męski 
1 zbyt samodzielny, 
rzadko zostaje wierną żoną 4 wzorową 

a matką, 

Weżmy przykłady: l 
„Sakas bogata panna, po odebraniu dość 
pwojotneko wychowania używa w pełni 

wobody Í kieszeni swego ojca. Pędzi 
tryb życia wesoły, nierzadko dnie, a cza- 
bem i noce spę w dość podejrzanych 
towarzystwach, pije i pali, flirtuje za- 
wzięcie na lewo i prawo, Opinja jej pod 
psem, lecz mimo, to BID 
/. ma dosyć amatorów na swój posag. 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


—io:— 

- uKonstantynowicze" zostali srodzę u- 
karani za swój wybryk: tydzień odwachu, 
miesiąc aresztu domowego i pół roku służ 
by w linjowej piechocie na głuchej pro- 
wincji, A; | 
, Wobec dziewcząt nie można było sto- 
sować analogicznych kar, poprostu wy- 
wieziono je pod dozorem surowych gu- 
wernantek na Krym, 

Rodzice „poszkodowanych” dziewcząt 
eczywiście pragnęli upiec przy tym ogniu 
«wą pieczeń i domagali się kategorycznie 
małżeństwa „Konstantynowiczów'* z ich 
córkami, | 

iW., ks. Konstanty wszakże absolutnie 
tię na to nie godził, a i dwór był przeciw- 
ny małżeństwu z wielkiemi coprawda ary- 
stokratkami, mie będącemi wszakże krwi 
cesarskiej, 

Aby wszakże „odszkodować” dziew- 
częta cesarz rozkazał porucznikom swej 
gwardji przybocznej zgłosić się ochotni- 
czo do małżeństwa z pannami, które nie- 
mi być przestały, k 
„ MW razie braku zgłoszeń ochotniczych 
tesarz zarządziłby „zaciąg przymusowy” 
według swego wyboru. Posagi były duże 
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przystojae, jedyna przykro-|lizowanego'./ 


ścią była tylko niemiła w przyszłości sy- 


panieńskiej główki! 


Z wielu konkurentów przyjmie jed- 
nego i wychodzi zamąż, bo nawet e- 
mancypantki to robią, gdy im się zda- 
rzy okazja, a cóż ma robić zwykła, nie 
wiedząca, co począć z czasem i pieniędz- 
mi swego ojca, panna? Ale jeśli pójdzie- 
my dalej, to przekonamy się, że i po 
ślubie nie jest ona idealna żoną i nie- 
rzadko przychodzi z jej powodu do zer- 
wania małżeństwa. 

Ponieważ zaś każdy normalny męż- 
czyzna znajduje 

ogromną dożę szczęścia w spokojnym 
pożyciu małżeńskim 

trzeba mieć dużo odwagi, ażeby ożenić 

się (nie ze względów  materjalnych) z 

panną, której życia i prowadzenie się 

jest zbyt „postępowe”. 

Widzimy więc, że nawet panny ma- 
terjalnie niezależne nie powinny prowa- 
wadzić lekkiego i wesołego trybu życia. 

A cóż powiedzieć o pannie biednej, 
pracującej na swe utrzymanie, lub utrzy 
mującej się z pracy rodziców? W tym 
wypadku jest jeszcze gorzej, Panna bie- 
dna bawi się zwykle za pieniądze nie 
swoje,a narzeczony", który płaci za 
nią wejścią na zabawy, 

funduje kina i kupuje prezenty, 
stara się odbyć to wszystko zaspokoje- 
niem swych pragnień zmysłowych kosz- 
| lekkomyślnej panny. I cóż się dzie- 
je?... 

Po pierwszym „narzeczonym“ nastę- 
puje drugi, potem trzeci i t, d, i naj- 
częściej 
dziewczyna kończy karjerę, rozpoczętą 
wróżnych tancbudach 4 podrzędnych cu- 

kierniach -— na ulicy, 

Jeśli nawet wychodzi zamąż, to na- 
pewno za jakiegoś hulakę czy pijaka, 
poznanego na którejś z zabaw. I z góry 
można twierdzić, że wszystkie awantury 
i zajścia domowe, o których codziennie 
rozpisują się gazety, ,są następstwem po- 
dobnych związków, j 

Kto lubi nieco obserwować, co się 
wokół niego dzieje, zgodzi się ze mną, 


tuacja „łatacza” (tak nazywano dwora- 
ków, którzy z własnej lub przymuszonej 
woli ratowali małżeństwem „uszkodzone” 
dziewczęta ze słer dworskich — wypadek 
dość częsty zresztą), któremu zawsze to- 
warzyszyły ironiczne uśmiechy dam i u- 
szczypliwę docinki kolegów. 

Pomimo wszystko wszakże z dwudzie- 
stu poruczników gwardji przybocznej po 
trzech zgłosiło się na każdą osóbkę, Wy- 
boru dokonały rodziny „poszkodowanych. 

W ten sposób rodzina bar. Ungern- 
Sternberg wybrała hr. Pistolkorsa, rodzi- 
na zaś ks, Wołkońskich por. Jepanczina, 
który potem w czasie wojny awansował 
na rotmistrza. 

Po ślubie obie panie wkrótce uzy- 
skały dawny szacunek, zostały przyjęte 
w poczet dam dworu cesarzowej, a nawet 
ze względu na swą trodę; cieszyły się naj 
większem powodzeniem w strach dwor- 
skich i dyplomatycznych, 

Sytuacja mężów stała się po roku zu- 
pełnie nie do zniesienia. Nie martwili się 
tem zbytnio, Za pieniądze, otrzymane w 
posagu, pocieszali się aż nadto wesoło. 
Kres temu położyło wszakże wysłanie ich 
na front na samym początku wojny, aby 
ratować ich honor, o który sami nie dbali. 

Wówczas obie panie, które pozostały 
najszczerszemi przyjaciółkami, nie krępo- 
wały się już niczem. Kręcili się dokoła 
nich zwłaszcza dyplomaci państw obcych, 
którzy, mniej przyjaźniąc się z książęta- 
mi, nie mieli tak łatwego dostępu do ba- 
letu, kompletnie przez książąt „zmonopo- 
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Ze wszystkich miast Rosji nadchodzą 
wiadomości, że domy się zapadają, że u- 
przez ulice nie można przejechać: że wo- 
dociągi i kanalizacja nie są czynne i t. d. 

W Piotrogrodzie nielepiej się dzieje, — 
W roku zeszłym robiono starania, aby 
przywrócić dawnej stolicy Romanowów 
jej przedwojenną świetność, jednak poło- 
żenie finansowe państwa na to nie po- 
zwoliło i wspaniałe to miasto pozostawio- 
no swemu losowi, jedną tylko chyba wpro- 
wadzające reformę: przechrzczenia mia- 
sta na Leningrad, 

Sowiecka „Prawda tak opisuje dzi- 
siejsze położenie Piotrogrodu: 


W ostatnich latach nikt nie remonto- 
wał domów. Dachy rdzewieją, okna, 
drzwi, belkowania gniją, rury wodociągo- 
we i kanalizacyjne są zupełnie zniszczone 
tak, że mimo wielkiego głodu mieszka- 
niowego, całe szeregi domów stoją pust- 
kami, Nietylko na przedmieściach, ale i 
w centrum chodniki prawie nie istnieją, 
W brukach co parę kroków takie wyboje, 


Str. 8. 


nijący Piotrogród. 


Co o item pisze urzędowy organ sowiecki, 


że jazda jest niebezpieczną nawet w dzień 
Kanalizacja prawie nie istnieje, 

Z zatkanych rur brudna woda z fekal 
jami dostaje się do przecinających miasto 
kanałów, skąd spływa do Newy: zatru- 
wając powietrze na jej brzegach, Fontan- 
ka, Mojka, Gribojedowski Kanał i inne— 
to zbiorniki stojącej brudnej wody i rzecz 
prosta hodowla zarazków. To też śmier- 
telność w mieście, głównie między dzieć- 
mi, przerażająca, 

„Prawda nawołuje ludność do współ 
działania z władzami, nie wskazując jed- 
nak środków, jak złemu zapobiedz, 

Ciekawe jest jednak, że pomimo tak 
okropnych warunków, ludność Piotrogro- 
du stale się powiększa, W roku bieżącym 
przybyło około 40 tys. mieszkańców. 
głównie z prowincji, 

Podług ostatnich danych statystycz- 
nych Piotrogród liczy obecnie 1,117,000 
ludności, to znaczy dużo mniej, niż przed 
rewolucją, lecz dużo więcej, niż przed 
pięciu laty, Przyrost ludności pozostawia 
jednak wiele do życzenia, 


Żył 79 lat, a 46 lat przesiedział w wiezieniu. 


W jednym z więzeiń angielskich 
zmarł człowiek liczący 79 lat wieku, z 
czego 46 spędził w rozmaitych krymina- 
łach, skazywany w coraz to rosnącej pro 
pozycji za kradzieże z włamaniem. Na- 
zywał się ten weteran kunsztu złodziej- 
skiego Mc Carthy, a nazwisko jego zna- 
ne było w świecie kryminalnym z powo- 
du okradzenia jednego z sędziów w dość 
zabawnych okolicznościach. 

Mc Carthy.skazany za jakąś kradzież 
postanowił zemścić się na sędziu, który 
wydał wyrok i po odsiedzeniu kary na- 
tychmiast zemsty dokonał w ten sposób, 
że zakradł się do stajni sędziego, za- 
przągł parę koni do powozu, ubrał się 
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że 50 procent małżeństw nieszczęśliwych 
est z winy kobiet, 

które dzięki nabytym przed ślubem przy 

zwyczajeniom do sze lekkiego i weso- 

łego życia, rozbijają harmonję wspólnego 

szczęścia, 

Jestem zdania, że zbyt wesoły i nie- 
zależny tryb życia panien współczesnych 
niweczy szczęście domowego ogniska i 
z tych powodów, jako szkodliwy, należy 
go ucić. Panna materjalnie niezależ- 
na powinna, a panna uboga musi 
prowadzić żywot skromny i spokojny. 

j „KAER” (Ryszard Koziełło). 
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Starsze damy dworu oddawna doma- 
guły się usunięcia obu pań z grona dam 
dworu, wskazując na kompromitujące za- 
chowanie się, aczkolwiek główną rolę 
grała tu poprostu zazdrość, Cesarzowa 
wszakże. czując dużo sympatji dla obu 
przyjaciółek, odrzucała wszelkie intrygi 
przeciw nim kategorycznie. Mówiła, że 
to są jedyne damy dworu nie napuszone 
i nie nadęte, jedyne, z któremi można po 
ludzku rozmawiać i spoglądać na nie bez 
przykrości, Otrzymawszy taką odprawę, 
intrygantki nie próbowały pomawiać 
swych zakus, wiedząc, że spełzną one na 
niczem. 

Aż dopiero traf przyszeł im na rękę, 
Obie przyjaciółki, które przy długim sze- 
regu swych miłostek ani razu się nie po- 
sprzeczały o mężczyznę i między które- 
mi nigdy nie wydarzyła się rywalizacja o 
czyjeś względy, obie rozszalały się za Ra- 
sputinem i od tego czasu zaczęły boczyć 
się na siebie, 

Rasputin lawirował, jak mógł między 
mnóstwem swych wielbicielęk. Udawało 
mu się to szczęśliwie, gdyż i incydent mię 
dzy „trzema Marjami" też się szybko wy- 
czerpał. 

Aż tu znów dwa kategoryczne zapro- 
szenia od dwóch dam i to obu bardzo po- 
nętnych i specjalnie przez Rasputina fa- 
woryzowanych, 

Nie wiedząc, co robić, posłał znów po 
Manasewicza-Manujłowa. Nieszczęściem, 
nie zastano go w domu, wyjechał z pole- 
cenia min, Chwostowa do Moskwy przed 
dwoma dniami i miał wrócić dopiero wie- 
czorem, 


— 


w liberję stangreta i spokojnie wyjechał 
puszczony przez odźwiernego, Nie dość 
na tem, spotkawszy po drodze policjanta 
znającego konie sędziego, powiedział, że 
jest nowym stangretem i zaproponował 
policjantowi podwiezienie go; policjant 
ofertę przyjął i Mc. Carthy podwiózł go 
do urzędu policyjnego, a sam pojechał 
dalej, Schwytano go niebawem, ale już 
bez koni i powozu, 

Późny wiek, do jakiego dożył, wskaa 
zuje, że specjalność włamywacza jest za 
jęciem zdrowem pod warunkiem, iż wię 
kszą część czasu spędzi w hygienicznem 
więzieniu angielskiem. 


No, i cóż, młode panny spółczesne?! 
Czy podobają się wam wywódy p, Ko- 
ziełły Być może, że nie są one miłe dla 
młodych, zapalonych, żądnych życia i 
użycia główek, ale bądźcie pewne iż w 
późniejszych okresach swego życia wraz 
z nabytym doświadczeniem, nabedziecie 
również przekonania, iż p. Koziełło ma 
rację. W każdym razie jest to pewne, iż 
waszym przyszłym córkom napewno te 
rady będziecie zalecać! 

* k 


Podział naśród odbędzie się w czasie 
wskazanym póżniej po zakończeniu ca- 
łego konkursu, 


do wieczora, ponieważ wszakże rozumiał, 
że musł odpowiedzieć wcześniej, próbował 
osiągnąć kompromis-na własną rękę, 

Zatelefonował do jednej i drugiej i pros 
sił, by jako dobre przyjaciółki porozumia- 
ły się jakoś między sobą i że czeka na 
odpowiedź w pałacu Zimowym. 

Obie damy zamiast się porozumiewać, 
czemprędzej pomknęły autem do pałacu. 
Spotkały się w żółtej sali. Rozpoczęła się 
sprzeczka o to, która z nich ma być wcze- 
śniej zameldowana. Wejść razem nie 
chciały, o kompromisie nie mogło być 
mowy. 

I tu stała się rzecz straszna. 

— Więc nie ustąpisz? — ryknęła Je- 
panczina. 

— Nie! — wrzasnęła hr, Pistolkors. 

— To masz! — krzyknęła Jepanczina 
i, wyjmując misterny sztylecik z zanadrza 
wbiła go w lewą pierś swej przyjaciółki, 
nie dotarłszy zresztą do serca. Ta miała 
jeszcze tyle przytomności umysłu, że 
schwyciła z postumentu ciężki świecznik 
í trzasnęła nim w twarz  Jepanczinej, 
zniekształcając jej twarz kompletnie i koń 
cząc w ten sposób jej „karjerę' pięknej 
damy, 

Sama została wszakże niemniej uka: 
rana, Sztylet okazał się zlekka zatruty, 
Wobec szybkiej pomocy lekarskiej udało 
się powstrzymać zakażenie krwi, wszakże 
ża cenę amputacji lewej piersi. 

Oczywiście, więcej obu dam na wo- 
rze nie oglądano... ' f 

- (D. c. nl. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Napad handycki pol ę= R kurii KIELIYDU pite 


Jeden Kupiec zabity, jeden ciężko ranny. 


Nasz warsz. koresp. donosi: 
Wczoraj od godz, 10-ej rano na szosie 


wiodącej z Tomaszowa do Spały Konec-| w 


kiej, w odległości 3 klm, od spalskiej re- 
zydencji p. prezydenta Rzeczypospolitej 
jakaś szajka bandytów, uzbrojona w re- 
wolwery, zatrzymywała jadące furmanki 
i grożąc śmiercią rabowała podróżnych. 

Kilka furmanek przejechało przez tę 
bandycką rogatkę i nie padł ani jeden 
strzał, gdyż rabowani oddawali dobro- 
wolnie wszystko co mieli, 

Dopiero około godz, 2-ej popoł. 2-ch 
kupców, jadących w stronę Spały, zatrzy 
manych okrzykiem: „Ręce do góry!” się- 
śnęło po broń — stawiło opór. 

Bandyci zasypali ich strzałami. Jeden 
z kupców został zabity na miejscu, drugi 
ciężko ranny, Zrabowano im 800 złotych. 


Wieść o tym krwawym napadzie do- 
tarła wkrótce do posterunku policyjneśo 
Spale, wywołała wśród mieszkańców 
silne wrażenie, niebawem też dowiedział 
się o napadzie p. prezydent Rzeczypo- 
spolitej, 

Do głębi przejęty wieścią, p. prezy- 
dent nakazał wdrożyć energiczne śledz- 
two. 

Zarządzony przez zjednoczone siły po 
licyjne pościg policyjny nie dał rezultatu. 

Dochodzenie zdołało jedynie ustalić, 
kim są sprawcy napadu. 

Obława trwa. należy się spodziewać, 
że przyniesie ona pomyślny rezultat, 
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s è 
Minister Huebner zawiadomiony o na- 
padzie podczas obiadu, natychmiast wy- 
jechał do Spały, Za nim ruszyły auta: 


P. Borzęckiego, stównego komendan- 
ta policji; p. Kurnatówskiego, naczelnika 
urzędu śledczego m, st. Warszawy; p. 
podinsp, Liliensterna, zast. bawiącego na 
urlopie insp. Tomaszowskiego, komen- 
danta policii okr, I-go warszawskiego; p. 


W dniu aka w myśl uchwały 


rady giełdowej na giełdzie żadnych no 
towań nie było, 


W przyszłym tygodniu 
wejdą w życie ulgi 
paszportowe... 
' Jak się „Express“ dowiaduje w ostat. 


kom. Nowaka, kierownika ekspozytury | niej chwili w przyszłym tygodniu mają 


śledczej, oraz. automobile, wiozące poli- 
cję mundurową i wywiadowców. 

Po przybycia na miejsce okazało się, 
że przybyły tam również władze policyj- 
ne najbliższych powiatów: brzezińskiego, 
rawskiego, skierniewickiego, łódzkiego, 

LA 
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być wprowadzone paszporty po corie 
zniżonej w myśl ustawy sejmowej. 


Sąd doraźny. w Łodzi. 


Sąd okręgowy w trybie doraźnych 
rozważać będzie w dniu 12 b. m. sprawę 


Jak się „Express* dowiaduje na miej- | Piątkowskiego oskarżonego o napad 
sce krwawego napadu wyjechał oddział | zbrojny na wywiadowcę urzędu śledcze- 


policji łódzkiej z komisarzem Wajerem 
na czele, 


Minister litewski fałszerzem pieniędzy. 


Niesłychane praktyki oszukańcze litewskiego ministra skarbu, handlu i przemysłu 


Kowno, w sierpniu. 
Agencja Wschodnia. 

Agencja niemiecka „Telegraphen U- 
nion” puściła jak wiadomo, przed dwo- 
ma miesiącami wiadomość o ucieczce li- 
tewskiego ministra finansów, handlu I 
przemysłu, Petrulisa wraz ze skarbcem, 
Okazało się obecnie, że iniormacja ta, 
która zresztą wywołała na Litwie wzbu- 
rzenie przeciwko Niemcom została za- 
inspirowana przez samego Petrulisą ce- 
lem odwrócenia uwagi społeczeństwa li- 
tewskiego į świata finansowego od fał- 
szowania banknotów litewskich, uprawia 
nego notorycznie przez ministra Petruli- 
sa, Sprawa przedstawia się jaknastępuje 

Petrulis ożenił się z siostrą niejakie- 
*6 Lutkusa, wówczas skromnego ' kapi- 
ana armji litewskiej Za poparciem moż 

ego ministra, Lutkus wyszedłszy z woj- 
ska, został mianowany dyrektorem de- 
partamentu handlu i przemysłu, Na imię 
Lutkusa Petrulis kupił w Szawlach wiel- 
ką łabrykę cukierków „Biruta“. 

W krótce po tej tranzakcji ukazały 
się w Szawlach łałszywe banknoty lito- 
we większych odcinków, które z wyglą* 


Sowiety śledzą 


Moskwa, 8 sierpnia, 
Na jednem z ostatnich posiedzeń biu- 
ra politycznego bezp komunistycznej S, 
S. S, R. omawiano syt 
Polsce. Referaty wygłosili komuniści po. 


scy Kon I Dąbal. 
Bolszewicy uważają za konieczne spo 


tywnego poparcia komunistów polskich 
przez bolszewików, a należy pamiętać, że 
Trocki poco wszystko jest najwybit- 
niejszą figurą wśród przywódców sowiec 
kich i nie może o wy* 
aiz 1920 e 


cego całą działalnością agitacyjną i wy» 
at" komunistów poza granicami 
osji. 

Kołłarow jest twórcą projektu prze- 
wrotu komunistycznego w Bułgarji i Z 
maga się, aby wszystkie siły aktywne III 
międzynarodówki były zwrócone w LPR 
kierunku, Chodzi tu przedewszystki. 
podział kredytów i ich pa area 
agitacja i popieranie komunistów sie | 
nicznych pochłania ogromne sumy, 

Jednocześnie wszakże bo! cy, 0- 


sr mami Fiaty 


du zewnętrznego były zupełnie prawdzi- 
we, nie zgadzała się z prawdziwemj je- 
dynie ich numeracja skąd wniosek, że 
ktoś musiał drukować je z kliszy praw- 
dziwej, która znajdowała się na przecho 
waniu u ministra skarbu, 

Rewizja dokonała u Lutkusa w łab- 
ryce „Biruta* wykazała, że w jego ka- 
sie osobistej znajduje się wiele tych do- 
brych banknotów z łałszywemi numera- 
mi, Lutkus wykupił się co prawda wiel- 
ką sumą pieniężną, nie przeszkodziło to 
jednak, że opinja publiczna wskazywa- 
ła wyrażnie na Petrulisa i Lutkusa jako 
fałszerzy aczkolwiek rzecz utrzymywa- 
na była w ścisłej tajemnicy, 

Aby położyć kres pogłosce o udziale 
Petrulisa w łałszerstwie, uciekł się on do 
następującego wybiegu: litewskiej agen- 
cji urzędowej „Elta” i jej koresponden- 
tom zagranicznym Petrulis polecił pu- 
ścię w prasie zagranicznej jakąś notory- 
cznie nieprawdziwą © nim wiadomość. 

„Telegraphen Union" i prasa króle- 
wiecka umieściła wiadomość o ucieczce 
Petrulisa z kasą państwową, Petrulis wy 
korzystał wiadomość tą w Kownie, gdzie 


było wiadomo, że nie zamierzał on by- 
najmniej uciekać, W ten sposób stwier- 
dził, że plotki o nim mają źródło zagra- 
nicą, w szczególności w Niemczech i Pol- 
ce, podobnie jak plotka, jakoby łałszo- 
wać miał pieniądze, 

Zapomocą tego skomplikowanego wy 
biegu Petrulisowi udało się nietylko o- 
calić siebie i szwagiera, lecz į znaczny 
majątek, zarobiony na fałszowaniu pie- 
niędzy. 

Obecnie Petrulis znalazł sobie inne 
źródło poważnych dochodów. Powszech 
ne zdziwienie budzić muszą zbyt częste 
zmiany taryły celnej litewskiej, Zmiany 
te tłumaczą się w sposób następujacy: 
Petrulis wymusza od przemysłowców li- 
tewskich wielkie łapówki, a w zamian 
za nie wprowadza wysokie cła ochron- 
ne, Utrzymanie ceł zależnie jest od sy- 
stematycznych danin ze strony przemy- 
słowców na rzecz osobistej kasy pana 
ministra. Kiedy przemysłowcy wzbrania 
ją się płacić ową daninę, cła nagle zo- 
staja zniżone, W ten sposób majątek mi- 
nistra Petrulisa zaokrągla się szybko, 

„zowie ARA 


sytuację wewnętrzną w Polsce 


bawiając się zatargów o charakterze mię- 

dzynarodowym i podczas wyżej wspom | 

nianego posiedzenia biura politycznego 
zierżyński wskazał 


niu, że wojna nie leży obecnie w intere- 


sie rządu sowieckiego wobec przeważa- | 


jących nastrojów antysowieckich ludności 


w swem przemówie-'i zbliżającego się głodu. 
|- | aaa ? 
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| Udział przyjmują artyści teatrów warszawskich: 
Zembianka, Eugenjusz Bodo, Kazimierz Dembowski 
Juljan Krzewiński, Paulina Lewandowska. 


kiernia W-go Gostomskiego, 
EEE CEER SH CZU CHO SORIZ D E 


w RZ dnia 10 sierpnia, o godz. 9 wiecz. odbędzie się 
na dochód 


inwalidów Województwa 
Łódzkiego. 


 Splew,. gą tab KA z.najnówszych operetek,  Tafice wschodnię. Bilety sprzedaje ct- 
W dniu koncertu przy. wejściu na. salę, 
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Elna Gisted, Janina 


go Józefa Umińskiego podczas pełnienia 
przezeń obowiązku służbowego. 
Oskarżonemu grozi kara śmiercł. 
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Mniejszość. niemiecką: 
w Czechach nie chce brač 
udziału w rządzie, 


Praga, 8 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Expresru”, 
Rząd czechosłowacki chcąc za- 
łagodzić naprężenie stosunków 
z mniejszością niemlecką zgodził 
się oddać jedno miejsce w gabi- 
necie przedstawicielowi tejże 
mniejszości narodoweł. 
Radykalny odłam niemców ode 
mówił jednak kategorycznie ur 
działu w rządzie. 
W. M. 


Ze sportu. 
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WARTA — Ł K. $ 


ba jo as na dzień jutrzejszy 
zawody między nfistrzami dwóch okrę- 
gów Wartą a ŁKS. wzbudzają wśród 
e sportowych zrozumiałe zaintereso. 


Zawody naszego mistrza z Wartą nas 
leżą zawsze do interesujących, Pamiętne 
jest jeszcze świetne zwycięstwo odnie- 
sione przez ŁKS. nad Wartą w roku u- 
biegłym w walce o mistrzostwo, Obecnie 
znajdują się Warta w doskonałej formie, 
o czem świadczyć może jej ostatnie zwy 
qięstwo nad Cracovią 4:1. 


HAKOAH — G, M. S, 


W dniu dzisiejszym zmierzy się Ha- 
koah ze swym starym rywalem G. M. S. 
Zawody ży. -wśród: sfer sporto- 

wych zainteresowanie, 


TOURNEE MISTRZA JUGOSŁOWIAŃ. 
SKIEGO PO POLSCE, 

Mistrz jugosłowiański Gradjański, któ- 
ry w ubiegłym sezonie zadał sromotną 
klęskę mistrzowi Polski — Pogoni, or- 
|| sz nizuje tournee po Polsce i rozegra 
prawdopodobnie mecze w Warszawie, 
Krakowie, Łodzi i Poznaniu, 


Gradjański będzie. pierwszym spor. 
towcem n |agowow zach w Polsce, 


~- Cini Rosyjski. Teatr mny- | A 


H PTAR NIEBIESKI xa 


pie) 


pod dyrekcją J. JUŻNEGO 
TEATRZE MIEJSKIM 
(Cegielniana 63). 
Dziś powtórzenie 
premiery. 
Początek punktualnie o godz. 9 wieczór. 
Kasa czynna od g. 11—2 i od 5—9 kiecki 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Katastrofa kolejowa w Warszawie i widoki z miejsca zderzenia dwa parowozów. 


Jedną z ciekawych uroczystości kościelnych jest ingres arcybiskupi z zachowaniem 
całego średniowiecznego ceremonjału. Niedawno odbył się właśnie ingres taki w Tu- 
rynie gdzie na tronie arcybiskupim osiadł monsignore Gamba, syn biednego szewca 
z tegoż miasta, dotychczas jeszcze żyjącego i trudniącego się swym rzemiosłem. 


” e E 
Tragiczne rozwiązani 

trójkąta małżeńskiego 
W zacisznym Marymoncie 


huknęły strzały. 
Kule ugodziły w kobietę 
i mężczyznę. 

Z Warszawy donoszą: 

Onegdaj około północy pogotowie ra- 
tunkowe, na skutek wezwania, otrz 
nego z komisarjatu policji Słodowcu, ko- 
munikującego i. zaszedł tam wypadek 
krwawego jakiegoś dramatu, którego o- 
fiarami są mężczyzna i kobieta — cory- 
chlej wyruszyło do odległego tego przed 
mieścia, 

Ponieważ krótki meldunek policji o- 
piewał, iż ofiary zostały postrzelone i że 
grozi im śmierć wskutek upływu krwi — 
karetka pogotowia z tem większą szyb- 
kością mknęła poprzez ciemną i wybo- 
istą drogę jaka prowadzi do Marymontu. 

W niespełna 15 minut znaleziono się 
na miejscu. W domu nr. 27 przy ul. Ma- 
rji Kazimiery zasłano nurzającego się w 
kałuży krwi prawie już bezprzytomnego 
30-letniego Aleksandra Wichuka z zawo 
du majstra murarskiego, a obok w stanie 
mniej groźnem 23-letnią Zenobię Szu- 
mach. 

Co rychlej lekarz zajął się rannymi, 
a stwierdziwszy, że Wiciuk ma postrzał 
jamy ustnej, Szumach zaś postrzał war- 
gi i ślady wypadnięcia zębów zaordyno- 
wał natychmiastowe przewiezienie oboj: 
ga do szpit. Dz. Jezus. 

Na miejscu tymczasem policja zajęła 
się przeprowadzeniem dochodzenia co 
do przyczyn, Zdołano ustalić, że między 
Wiciukiem a mężem Szumachowej — A- 
leksandrem — w czasie wspólnej biesia- 
dy wynikła ostra sprzeczka według wszel 
kiego prawdopodobieństwa na tle zazdro 
ści W wyniku Szumach chwycił za re- 
wolwer i wypalił zeń zarówno do Wiciu- 
ka jak i do swej połowicy, 

Po tym zbrodniczym akcie wybiegł 2 
mieszkania į znikł bez śladu. 

Wiciuk w szpitalu walczy z śmiercią. 
'Stan Zenobji S. jest natomiast niezły. 
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Dziś i dni następnych. 


Romans w 8-u aktach p. t. 


Dramat człowieka opętanego szałem miłości I gorączką złota. 


Mary Kid i Henryk Blakburn oraz Adolf Weisse. 


Cudowna Mary Kid rozświeca swą niepospolitą urodą perypetje tego romansu, osnutego na gorączkowej pogoni za złotem 
w tłumnych i Kma scenach w Monte Carlo, obfitujących w silne efekty dramatyczne i oszałamiające niespodzianki. 


„EAKPRESS WIECZORNY” 


FET WETO ES S TZ 


pi T EE EE A. 4 
FA BAROK RSE anD ld 
YBYYWYYYWYYUYCWEJA 


CASINO że 


BABABABBBRBARASBE 


INA MM" 


m 
e 
kz 
E 


W rolach głównych: Najpiękniejsza para wiedeńska 


Nad program: 


Swieży | DZIENNIK GAUMONT'A_ Nad d program: $ 


Początek przedstawień o godz. 6-ej; w sobotę i niedzielę o godz. 4.30. Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana, 
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Dr. med, 


tanio poleca 
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Oferty proszę składać sub. I. telefon 7.83 
„W.“ do administr. Republiki DA CA 
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NELENÓW 


t Dziś, w sobotę dn. 9 sierpnia 1924 r. o godz. 6-tej wieczór 


bi WIELKI KONCERT Enz == 


=== nicznej == 
lej pod dyr. TEODORA RYDERA. 


W programie m, iñ: „DYBUK% (na ogólne żądanie); Artemief— 
jej rosyjskie pieśni cygańskie, Strauss —Potpowi z paz. ( pieśni 

ludowych; Czajkowski — W cerkwi i fantazja z op, Onegin; 
RE Rubinstein — Torreador i Andaluzka; Roadilta. Wilhelm 


ief Tell“; 
o godz. 9 wiecz, a 


I€ Wielki Wieczór Ogni Sztucznych 


tej Spalone będą Rakiety: Planeta Mars, Komety Haleya, Wielkie 


Keler-Bela — Uwertura Rakoczy. 


następnjące * fontanny, Swiece Rzymskie, Meteory, 
je Skowronki, Wachlarz Tutankhamena, Wodospad Niagara oraz 
io mnóstwo innych bajecznych rakiet fantastycznych. 


KUPON ULGOWY, 
DO DYREKCJI „HELENOWA* 
w miejscu, 
Okaziciel niniejszego kuponu, jako czytelnik „Republiki“ 1 „Expressu* 


korzysta z umówionej zniżki 50 proc, od cen wejścia z wyjątkiem niedziel 
1 eeraa: 


upon z to dba my jest tylko w dniu dzisiejszym  Okaziciel jego 


pład za a bilet tylko 


Z poważaniem 


Admin. „Republiki“ i „Expressu“ 
Łódź, dnia 9 sierpnia 1924 r. "7 i 
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W Łodzi zł. 2,50 miesięcznie — Zamiejscowa 4 złote 
Prenumerata: miesięcznie. == Zagranicą 7 złotych miesięcznie, — 
Odnoszenie do domu 20 groszy, 
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S. Kantor |__85—___ 


prsa enere | a Peor IDUUGOROWA 


cznych i włosów Piotrkowska 51 
abinet Róntgena | Akuszerja | choroby | przyjmuje codzien- 
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mJ. Imich wszelką — starannie 


= E drobne 5 przez Zduńskowol= 
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Zawadzka 35 ję nową M: 
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siłkową na imię| Hurwicza na ogól- 
Piotrkowska Ne 

ple od A m. 42, Ia oficyn a, 
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K. Petersilge. rzez Kasel _ 
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Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 


Lekarz dentysta 


Pęrelmiteroda 


powróciła. 
Cegielniana 15. 


KOSZULE 
w wielkim wy- 
borze kołnierzy- 
, krawaty, 
skarpetki ak 
również wszel- 
kie artykuły 
mody męskiej 
poleca 
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Miejsce 
spotkań eleganckiego 
towarzystwa łódzkiego 


W południe = O godzinie 5-ej — Wieczorem F E= 


praco ACCyZYCEI 
6 RZY WY TRY GRY TEn 
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ZWYCZAJNE: 5 gr Szy za wiersz RENE, a stronie 10 szpit) W TEKSGIE 25 gr. za wiersz milim 


auam Loewe 
. 

gł *  wowy (na str.4 szpalty): NEKROLOGI i NADESŁANE: 20 groszy za wiersz Rn SŁ) (na 4 szpalty 

O OSZENIA: Zaręczynowe i zaślub, po tekścre 4 zł. Zamiejscowe 030 proc. Zagran, 0100 proc, drożej. Za terminow 


druk ogłoszeń administr, nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszusłwanie pracy 3 prosze» ajenlajaba 50 qrosy 
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Express wieczorny i Republika łącznie zł, 5.50 Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14, Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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